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Stalin wraz z rządem opuścił Moskwę
Nowe sukcesy na środkowym odcinku frontu
Z  K W A T E R Y  G ŁÓW NEJ N A ­

CZELNEGO W ODZA, 11. 10. -  
Naczelne Dowództwo Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w 
dniu 10 października: P ierś­
cień, otaczający siły przeciwnika 
nad Morzem Azowskim, koło 
Briańska i koło Wiaźmy, został 
Wczoraj jeszcze więcej zaciśnięty. 
Boza tym  na odcinku środkowym 
osiągnięte po zaciętych walkach 
Przerwanie linii nieprzyjacielskich 
ha szerokości 500 km., umożliwiło 
Wojskom naszym posunięcie się 
dalej na wschód. W ażny węzłowy 
Punkt kolejowy, Orel, znajduje się 
od 3 października w  naszym ręku.

N a  zachód od Leningradu od­
bito ponowną próbę przeciwnika, 
'wspomaganą oddziałami pancer­
nymi, wydostania się z otaczają­
cego go pierścienia.

W  walkach o wyspy Moon i 
Oesel wzięto wedle ostatecznych 
obliczeń 12.531 jeńców, 161 dział 
oraz większą ilość człogów. W  cza­
sie przebiegu operacji bojowych 
musiano unieszkodliwić 2.680 min 
nieprzyjacielskich.

Lotnictwo atakowało ostatniej 
nocy lotniska na Krym ie, urządze­
nia dworców kolejowych na połu­
dniowym i środkowym odcinku 
frontu, jako też ważne wojenne 
obiekty Leningradu.

W  walce przeciwko W ielkiej 
Brytanii bombardowały samoloty 
bojowe ważne urządzenia na W y­
spach Owczych i zatopiły na pó ł­
noc od A nglii 4 statki handlowe o 
Ocznej pojemności 6.600 BRT.

N ieprzyjaciel nie dokonywał 
balotów na Rzeszę.

BERLIN, 11. 10. — Skutki cięż­
kiego położenia na froncie dają się 
Już odczuwać również na tyłach. Itząd 
Sowiecki opuści! w nocy na czwartek 
Moskwę. Wraz z szefem rządu ucie­
kli również wszyscy komisarze lu­
dowi, generalicja, oraz najwyższe 
bładze, jak również wyżsi funkcjo­
nariusze partii komunistycznej. Z tą 
ohwilą stolica socjalistycznych, so­
wieckich republik przestała być sie­
dzibą przedstawicielstw państw za- 
Smnicznych. Wszyscy ambasadoro­
wie, posłowie oraz personel konsu- 
Jarny przedstawicielstw zagranicz­
nych znajduje się w drodze do Sta- 
hngradu, położonego w dolnym bie-

rzeki Wołgi. Odległość od Stalin­

gradu do Charkowa, który jest zre­
sztą stale bombardowany przez nie­
mieckie lotnictwo, wynosi 600 kilo­
metrów.

Stalingrad stał się zatem obecnie 
schronem pokonanego rządu. I  to 
miasto wydawało się Stalinowi 
położone zbyt blisko frontu. Na wy­
bór tego miasta zdecydował się on 
dopiero po energicznej interwencji 
angielskich i amerykańskich przed­
stawicieli wojskowych. Początkowo 
chciał Stalin uczynić siedzibą swego 
rządu Ekaterynburg, albo Kazań, 
miasta położone po przeciwnej stro­
nie Uralu. Jego „sojusznicy" wyjaś­
nili mu jednak, że przestrzeń po­
między Wołgą i Uralem trzeba u- 
trzymać, a uwolniwszy armię so­
wiecką od oddziałów niemieckich, 
stworzyć nową linię frontu wzdłuż 
Wołgi.

O tym, że są to tylko płonne na­

dzieje, dowiedzieliśmy się z dzienne­
go rozkazu kanclerza Rzeszy. Kiedy 
zasadniczo skończyła się już wojna 
dwufrontowa, „odbudowa" Rosii So­
wieckiej jest niemożliwa. Nieprzyja­
ciel stracił nie tylko swoje wojska, 
ale również wszystkie środki, po­
trzebne do wyposażenia siły zbrojnej.

Stalin, opuszczając wraz z swoimi 
komisarzami ludowymi Moskwę, za 
pewne wydał uprzednio rozkaz do 
ludności cywilnej, wzywając ją do 
„bezwzględnej obrony" miasta. Po­
dobnie jak w Leningradzie, mają być 
również w Moskwie poczynione przy­
gotowania do obrony każdego domu 
i każdej ulicy. Skoro miasto nie mo­
że uniknąć swego losu, obrona jego 
nie ma dla przeciwnika znaczenia. 
Rozkaz Stalina pomnoży tylko i tak 
już dostatecznie ciężkie i krwawe 
straty Sowietów, tym razem wśród 
ludności cywilnej.

Anglia odrzucita projekt
wymiany Jeńców wojennych

BERN, 11. 10. —  Jak komu­
nikują z Berlina, rząd niemiecki za 
pośrednictwem Szwajcarii przedsta­
w ił w sierpniu br. rządowi angiel­
skiemu projekt wymiany ciężko ran­
nych jeńców wojennych. Wobec przy­
chylnej odpowiedzi angielskiej, rząd 
niemiecki polecił zakomunikować 
rządowi angielskiemu, iż wobec wiel­
kiej różnicy w ilości jeńców wojen­
nych, spodziewa się, iż dla uzupeł­
nienia brakującej liczby zostanie od­
wieziona do ojczyzny odpowiednia 
ilość cywilów niemieckich, interno

wanych w Anglii. Propozycje te rząd 
angielski odrzucił.

Wobec tego dnia 4 października 
ambasada amerykańska w Berlinie 
wysunęła projekt wysłania angiel­
skiego okrętu szpitalnego ze 100 żoł­
nierzami niemieckimi do Francji, 
skąd okręt ten odwiózłby do kraju 
odpowiednią ilość brytyjskich jeńców 
wojennych. Rząd niemiecki zakomu­
nikował zgodę na ograniczoną wy­
mianę.

Pomimo to, okręt nie przybył, na­
tomiast radio angielskie zawiadomi­
ło, że wymiana się nie odbędzie.

Utrata Melitopola, BardiatisHa I Mariupola
dotkliwym ciosem dla bolszewików

BERLIN, 11. 10. —  Jak wynika. Melitopol, liczący 75.000 mieszkań- 
z komunikatów już podanych, woj- I ców, znajduje się na linii kolejowej, 
ska niemieckie zajęły Melitopol, Ber- prowadzącej
diańsk i Mariupol. Te miejscowości 
mają wyjątkowe ważne znaczenie.

„Ostatni, potężny cios jeszcze przed nadejściem zimy“
Rozkaz dzienny Kanclerza do żołnierzy niemieckich na froncie wschodnim

BERLIN, 11. 10. —  W  nocy na 
2 października odczytano żołnierzom, 
znajdującym się na froncie wscho­
dnim, odezwę Kanclerza Rzeszy i na­
czelnego dowódcy sił zbrojnych, tre­
ści następującej:

Żołnierze Frontu Wschodniego!
W  dniu 22 czerwca zdecydowałem 

się zwrócić się do Was z apelem, by je- 
szcze w ostatniej godzinie uprzedzić 
grożący nam atak ze strony przeciw­
nika. Zamiarem władców z Kremlu 
było —  jak to dziś wszyscy wiemy —  
zniszczenie nie tylko Niemiec, lecz 
całej Europy.

Do dwóch wniosków, towarzysze 
broni, w  międzyczasie na pewno do­
szliście: 1) Przeciwnik przygotował 
się do swego ataku pod względem 
wojskowym w rozmiarach, które prze 
wyższyły nawet najśmielsze przy­
puszczenia. —  2) Trudno nawet po­
myśleć, coby się stało z naszym na­
rodem i z całym światem europej­
skim, gdyby się temu barbarzyńskie­
mu nieprzyjacielowi było udało nas 
uprzedzić i wyruszyć przeciwko nam 
ze swymi, dziesiątki tysięcy liczący­
mi, czołgami.

Cała Europa byłaby uległa zupeł­
nej zagładzie, gdyż wróg nie składa 
się z żołnierzy, lecz po większej czę­
ści z bestii.

Naczelny Adolf Hitler i gen. feldmarszałek Walter y. Brauchitsch.

Imię Wasze, Żołnierze Niemiec­
kiej Siły Zbrojnej oraz imiona na­
szych dzielnych sprzymierzeńców, 
imiona waszych dywizyj, pułków wa­
szych, okrętów i eskadr lotniczych, po 
wszystkie czasy związane będą z naj­
potężniejszymi zwycięstwami w hi­
storii świata. Przeszło 2,400.000 jeń­
ców zabraliście do niewoli, przeszło
17.500 czołgów oraz przeszło 21.600 
dział zniszczono lub zdobyto, 14.200 
samolotów zestrzelono lub zniszczo­
no na ziemi.

Czegoś podobnego świat dotych­
czas jeszcze nie widział. Począwszy 
od dalekiej północy, gdzie nasz dziel­
ny sprzymierzeniec fiński poraź dru­
gi daje przykład bohaterstwa, aż do 
Krymu, przedarliście się wraz z dy­
wizjami słowackimi, węgierskimi, 
włoskimi i rumuńskimi około 1.000 
km w głąb kraju nieprzyjacielskiego. 
Obecnie dołączają się do Was oddzia­
ły hiszpańskie, chorwackie i belgij­
skie a inne napewno jeszcze przy­
będą. Walka ta bowiem —  może po­
raź pierwszy —  przez wszystkie na­
rody Europy uważana jest za wspól­
ny odruch celem ratowania najbar­
dziej wartościowego pod względem 
kultury kontynentu.

Niemniej imponująco przedstawia 
się praca, dokonana poza Waszym 
gigantycznym frontem. Zbudowano 
prawie 2.000 a naprawiono 406 mo­
stów kolejowych, 25.500 km linii ko­
lejowych ponownie uruchomiono, 
przeszło 15.000 km toru przerobiono 
już na ogólną, europejską szerokość. 
Tysiące dalszych kilometrów dróg 
znajduje się w robocie. Olbrzymie 
obszary zostały już przejęte przez 
administrację cywilną. W  szybkim 
tempie normuje się tam życie. Ol­
brzymie zapasy wszelkiego rodzaju 
zaopatrzenia, materiałów pędnych i 
amunicji leżą w  pogotowiu.

Ten największy z sukcesów ja­
kiejkolwiek epoki, został osiągnięty 
kosztem ofiar, których liczba — mi­
mo ciężkiego ciosu dla poszczegól­
nych towarzyszy i ich bliskich —  w 
ogólności nie wynosi jeszcze 5%  ofiar, 
poniesionych w  czasie wojny świato­
wej. Czegoście Wy, moi towarzysze 
broni i dziel-: żołnierze armii sprzy­
mierzonych w  ciągu tego zaledwie 
3 i  pół miesięcznego okresu pod 
względem bohaterskich wyczynów i 
waleczności dokonali oraz, jakie mu­

sieliście ponieść ofiary i wysiłki — 
tego nikt lepiej ocenić nie może jak 
tylko ten, który kiedyś sam jako żoł­
nierz spełnił swój obowiązek podczas 
ubiegłej wojny.

W  ciągu tych trzech i pół miesię­
cy, moi żołnierze, ostatecznie wywal­
czono warunki, pozwalające nam je­
szcze przed nadejściem zimy zadać 
przeciwnikowi ostatni potężny cios, 
który go rozgromi. Wszystkie przy­
gotowania —  o ile to wogóle leży w 
mocy ludzkiej —  zostały obecnie u- 
kończone.

Dziś rozpoczęła się ostatnia wiel­
ka rozstrzygająca bitwa tego roku. 
Zada ona cios ostateczny przeciwni­
kowi, a tym samym i winowajcy całej 
wojny, Anglii samej. Rozbijając tego 
przeciwnika, pozbawiamy równocze­
śnie Anglię ostatniego sprzymierzeń­
ca na naszym kontynencie, zaś Rze­
szę Niemiecką oraz całą Europę u. 
chronimy od niebezpieczeństwa, jakie 
w tak strasznej mierze nie groziło 
Europie od czasów Hunnów oraz 
później ze strony szczepów mongol 
skich.

Czyny Wasze oraz sprzymierzo­
nych z nami żołnierzy już obecnie 
zobowiązują wszystkich do jaknaj- 
głębszej wdzięczności.

Charkowa do Seba- 
stopolu na Krymie. Szereg fabryk 
nadaje temu miastu połączonemu po­
nadto z Morzem Azowskim, charak­
ter przemysłowy. Fabryki amunicji 
w Melitopolu zatrudniają 7 tys. ro­
botników.

Berdiańsk, położony nad jedną z 
zatok Morza Azowskiego, oddalony 
jest w linii powietrznej o 250 km od 
Dniepropetrowska. Port w BerdiaA- 
sku jest ważnym centrem przeładun­
kowym dla zboża z obszarów okoli­
cznych.

Mariupol, u wejścia do zatoki Ta- 
ganrogu, stanowi port zarówno dla 
terenów rolniczych nad morzem Azo­
wskim, jak dla Zagłębia Donieckiego; 
liczy przeszło 200.000 mieszkańców i 
jest po Odesie najważniejszym por­
tem południowym Związku Sowiec­
kiego.

Komunikat włoski
RZYM, 11. 10. —  Włoski komuni­

kat wojenny z piątku z dnia 10 paź­
dziernika brzmi następująco:

Główna Kwatera Sił Zbrojnych 
komunikuje: Na terenie Afryki Pół­
nocnej ożywiona działalność artyle­
ryjska na froncie Tobruku. Brytyj­
skie samoloty podejmowały naloty 
na Benghazi. Włoskie i niemieckie 
oddziały lotnicze w ustawicznej akcji 
atakowały tereny załadunkowe i 
obiekty portowe, pozycje artyleryj­
skie i inne obiekty w okolicy Tobru­
ku, dworzec kolejowy w Marsa Ma- 
truk oraz pewien pociąg, będący w 
ruchu tudzież kilka nieprzyjacielskich 
lotnisk. Wszystkie te cele zostały sku 
tecznie obrzucone bombami, przy 
czym wszystkie samoloty powróciły 
do swoich baz.

Norweski legion ochotniczy do walld z bolszęwizmem, przed wymarszem
M  Ir ant,



„ G A Z E T A  L W O W S K A "

Prawdziwe oblicze bolszewickich protektorów
B u ł g a r i a  p r z e j r z a ł a  o b ł u d ę  M o s k w y

Sofia, w październiku.
W chwili, gdy do Sofii dotarła 

wieść o załamaniu się oporu bolsze­
wickiego nad Dnieprem, dowiedziała 
się równocześnie ludność Bułgarii, że 
wschodnia część jej kraju jest tere­
nem walki podziemnej, obliczonej na 
Zagrożenie bytu państwa bułgarskie­
go. Walkę tę przeniósł na terytorium 
Bułgarii ten sam wróg, który da­
remnie próbuje przeciwstawić się 
zwycięskiemu pochodowi wojsk nie­
mieckich w głąb Ukra:ny. Metody i 
broń, używana w tej podziemnej wal- 
ce, odpowiada tradycji bolszewickiej 
SKcji wywrotowej: bomby, spadochro­
niarze, ulotki, materiały wybuchowe 
i tajne audycje radiowe — oto arse­
nał zbroi, przy pomocy którego So­
wiety próbują rozsadzić spoistość 
Bułgarii i wywołać zaburzenia w na­
dziei, że w Bułgarii znajdą rekom­
pensatę za niepowodzenia w wojnie 
we własnych granicach.

Wiosną 1941 r. Moskwa starała 
się nrzeszkodzić Bułgarii, by do Pak­
tu Trzech nie przystępowała, i wystą­
piła do rządu 'bułgarskiego z propo­
zycją zawarcia paktu z Sowietami. 
Propaganda Kremla posługiwała się 
bułgarskimi komunikatami. Pakt z 
Niemcami, głosiły ulotki skwapliwie 
rozrzucane przez jaczeiki komuni­
styczne, wpląta Bułgarię w wojnę, 
Moskwa natomiast zagwarantowała 
pokój chłopom bułgarskim. Dla wy­
wołania tym lepszego efektu obliczo­
no koszty utrzymania okupacyjnej 
armii niemieckiej, które obciążą lu­
dność Bułgarii. Przepowiadano nawet 
głód... A jednak dyplomatyczna inter­
wencja Sowietów nie zdała się na nic,

• tak. jak podziemna kampania komu­
nistów nie zdołała przeszkodzić przy­
łączeniu się Bułgarii do państw osi. 
Niektóre koła opinii bułgarskiej zra­
zu poddawały się sugestiom sowiec­
kim, lecz wszystkie wątpliwości i gło- 
By opozycji ucichły z chwilą, gdy 
wojska niemieckie wkroczyły do Buł­
garii. Zgotowane im spontaniczne o- 
wacje ze strony poważniejszych 
warstw ludności, podziałały uspaka- 
jąco również na umysły malkonten­
tów. Zawarty pakt Moskwy z gen. 
Simowiczem w Belgradzie i niemal 
równoczesny upadek Serbii, uwydatnił 
wartość paktów z Moskwą i do reszty 
otrzeźwił oninię publiczną Bułgarii. 
Zrozumieli Bułgarzy, że rosyjski im­
perializm — identycznie, jak przed 
wojną światową — gotów jest po­
święcić Serbię w imię własnej, mocar- j 
stwowej polityki. Zwycięski pochód 
niemieckich wojsk przez Jugosławię 
i Grecję, który przysporzył Bułgarii 
obszar anektowany przez Serbię, 
przekonał Bułgarów ostatecznie o ko­
rzyściach, wynikających z przyłącze- 
nia się ich państwa do Osi. *

Wybuch wojny przeciw Związko­
wi Sowietów postawił Bułgarię, cho­
ciaż w wojnie nie bierze ona udziału, 
w nowej sytuacji. Aktywność komuni­
stów wzrosła na rozkaz Moskwy. Po­
nieważ akcja papierowa prowadzona 
w ostatnich miesiącach przy pomocy 
ulotek nie osiągała celu, chwycono się 
więcej „masywnych” środków. Po­
wrócono do metod, które po wojnie 
światowej stosowano w Bułgarii a 
które doprowadzić miały do rewolucji 
komunistycznej.

Jak wynika z komunikatów poli­
cji w Sofii, Sowiety już w lipcu bom­
bami zrzucanymi równocześnie z u- 
lotkami na Dobrudzę — trafić chcie- j 
li do serca ludności. Gdy to nie skut- j 
kowało, wyszkolono w Moskwie spe­
cjalne oddziały dywersyjne, w skład 
których weszli również emigranci 
bułgarscy, i przerzucono je do Buł­
garii. Pierwszy oddział został wysa­
dzony przez łódź podwodną 11 sierp­
nia na wybrzeżu Bułgarii. Dywer- 
sanci uzbrojeni byli w karabiny, bom­
by i zaopatrzeni w mapy, środki żyw­
nościowe i wielkie sumy pieniędzy w 
obcej walucie. Przy pomocy stacji

krótkofalowej grupa dywersantów u- 
trzymywała kontakt z Sewastopolem 
oraz z poselstwem sowieckim w Sofii.
Gdy ich otoczono, członkowie oddzia­
łu popełnili samobójstwo, aby hie 
wpaść w ręce policji. Drugą grupę, 
wezwaną przez pierwszą i tą  samą 
drogą wysadzoną na brzeg Bułgarii, 
spotkał ten sam los. Trzecia partia 
zeskoczyła na spadochronach w nocy 
z 13 na 14 września w okolicy Dobry- 
czy w Dobrudży. Członkowie tej gru­
py, obok zwykłego uzbrojenia mieli 
ze sobą wielkie ilości materiałów wy­
buchowych i zaopatrzeni byli w fał­
szywe bułgarskie dowody osobiste. 
Dzięki czujności obywateli wykryto 
ich. Otoczeni przez policję i wojsko 
przy współudziale chłopów bułgar­
skich zostali po 6-godzinnej walce 
— unieszkodliwieni. Po stronie buł­
garskiej padło dwu uczestników wy­
prawy a kilka osób było rannych. Na 
podstawie znalezionego materiału 
stwierdzono, że spadochroniarze po­
chodzili z Sowietów i wysadzeni byli 
w Bułgarii, aby wykonać zamachy na 
linie komunikacyjne i magazyny żyw­
nościowe oraz organizować bojówki

i podsycać- rewolucyjne nastroje.
Sowiety starały się w ostatnich 

latach z wdzięczności bułgarskiego 
ludu wobec carskiej Rosji, ukuć ka­
pitał dla celów własnej propagandy. 
Dla ułatwienia sobie roboty, starali 
się moskiewscy politruki przeszłość 
carskich dobrodziejstw łączyć z so­
wiecką gotowością pomocy. W tym 
celu Sowiety w Bułgarii występowa­
ły pod firmą Rosji. Aby zaś sowiec­
kiej rzeczywistości nadać koloryt do­
brych, dawnych, carskich czasów, u- 
siłowali władcy Kremla utrzymać lud 
bułgarski w mniemaniu, że „Rosja” 
sowietów nadal łaskawym, dobrotli­
wym okiem patrzy na lud bułgarski, 
gotowa do pomocy i obrony, jak to 
było za czasów „dziadka Iwana”. 
Przyznać trzeba, że ta  sowiecka, po­
lityczna maskarada nie pozostała bez 
wpływu na część ludu bułgarskiego. 
Nie mniej faktem jest, że ostatnie, 
bolszewickie zamachy zdarły maskę 
z twarzy moskiewskich aktorów. 
Oblicze Sowietów zostało obnażone 
i znów, jak przed 24 laty, ukazała 
się prawdziwa fizjognomia bolsze­
wickiego agenta.

11-go października 1941

zczot/r3t

K r o n s z t a d  b a s tio n  o b ro n n y L e n in g r a d u
pod stałym obstrzałem Bięihiej artylerii niemieckiej

Od kilku dni sowiecki port wo­
jenny w Zatoce Fińskiej, Kronsztad, 
znajduje się w ogniu ciężkiej artyle­
rii niemieckiej, której pociski nie­
przerwanie padają na liczne obiekty 
tego ważnego portu wojennego, za­
mykającego drogę morską do Lenin­
gradu. Ze względu na swoje niezwy­
kle korzystne położenie strategiczne 
— Kronsztad jest najważniejszą ba­
zą sowieckiej floty bałtyckiej. JaK 
doniósł komunikat naczelnej komen­
dy niemieckich sił zbrojnych z dnia 
6 października, artyleria bolszewicka 
w Kronsztadzie usiłowała interwe­
niować w walkach lądowych, toczą­
cych się pod Leningradem. Próba ta 
została jednak udaremniona.

Stara twierdza Kronsztadu, poło­
żona jest na wschodniej stronie ni­
skiej i otoczonej ze wszystkich stron 
płytkimi wodami wyspy Kotlin, w 
Zatoce Fińskiej, w odległości około 
50 km. na zachód od Leningradu.

Również i Kronsztad — jak Pe­
tersburg — jest dziełem Piotra Wiei- 
kiego, który miasto to oraz twierdzę 
wybudował w r. 1703, a w później­
szych latach znacznie umocnił licz­
nymi silnymi obiektami fortyfikacyj­
nymi. Bolszewicy po objęciu rządów

w dalszym ciągu pracowali nad u- 
mocnieniem i rozbudową Kronszta­
du. Swoje wybitne znaczenie za­
wdzięcza Kronsztad niezwykle ko­
rzystnemu położeniu strategicznemu 
w Zatoce Fińskiej, które jeszcze 
zwiększa się dzięki temu, że głębo­
kość wód Zatoki Fińskiej jest nao- 
gół bardzo niewielka i z tego powo­
du przejazd przez tę zatokę jest mo­
żliwy tylko na kilku liniach. W ten 
sposób Kronsztad strzeże dojścia do 
Leningradu od strony morza. Wyspa 
Kotlin dzieli dojazd do Leningradu 
w zatoce Newy na kanał północny i 
kanał południowy. Komunikacja od­
bywa się głównie południowym ka­
nałem od wyspy Kotlin, gdzie znaj­
dują się również przystanie Kron­
sztadu, służące do postoju okrętów. 
Spośród kilku przystani okrętowych 
Kronsztad posiada na zachodniej 
stronie dawny port handlowy, na 
wschodzie port wojenny, zaś pomię­
dzy oboma położony jest port środ­
kowy, w którym znajdują się zakła­
dy sprzętu bojowego dla wojennych 
okrętów. Z tego właśnie portu środ­
kowego prowadzi kanał, datujący się 
jeszcze z czasów Piotra Wielkiego, 
do wielkich warsztatów okrętowych.

Port handlowy jest również połączo­
ny kanałem z wnętrzem miasta 
Kronsztad.

Ponadto w Kronsztadzie znajdują 
się wielkie doki i warsztaty napra- 

I wy dla okrętów wojennych wszyst- 
i kich typów, nawet dla największych 
I jednostek liniowych. W porcie tym 
| stacjonowane też były główne siły 
, sowieckiej wojennej floty bałtyckiej.
I W nowszych czasach Kronsztad sta- 
! nowi bazę sowieckiego lotnictwa ma- 
I rynarki i posiada znaną sowiecką 
szkołę łodzi podwodnych „Kirow“. 

■ Skoncentrowanie na terenie Kron- 
i sztadu tak wielu zakładów ' obiektów 
j wojennych spowodowało, iż punkt 
I ten został niezwykle silnie ufortyfi • 
kowany.

Te niezmiernie szeroko rozbudo­
wane fortyfikacje i zakłady wojenne 
wszelkiego rodzaju, znajdujące się 
w porcie woiennym Kronsztadu, sta­
nowią od kilku dni cel ciężkiej nie­
mieckiej artylerii.

GAZETA LWOWSKA
W K A Ż L » M  

D O M U  P O L S K IM

Ballada
w s t y l u  V i I I o n a

Gdzież są waleczne komandiry, 
gdy los im łaźnię sprawił parną? 
aażdy u boku innej ździry 
zapija dzisiaj dolę marną... 
Dzwoniąc kupionym hen, w pasażu, 
łańcuszkiem, prawi: — Tak, kocha­

nie!
We Lwowie nie ma komisarzów! 
Ach, kędyż są wczorajsze dranie?
Gdzie się podziały te kawiarnie, 
kędym się miłą trudnił pracą, 
gdziem zwykł zwierciadła tłuc be**

karnie
i żreć na akord, nic nie płacąc? 
świeciły wszędy krwawe gwiazdy, 
ujrzeć je musiał nawet ślepy...
A dziś — w zdumjeniu pyta każdy!
— Ach, kędyż są wczorajsze cepy ?
Lśniły nad wielkim teatrem pstro 
dowódców naszych malowidła, 
jak nad stajenką betlejemską 
świeciła gwiazda pośród bydła...
— „Niech żyją!“ — krzyczał żyd,

choć mertiy, 
„Niech żyją!" — słyszał żyd, choć

głuchy}
dziś Polak pyta już bez tremy:
— Kędyż podziały się pastuchy?
Gdzie te kochane są gudłaje, 
c> „nasze" całowali tanki?
Wczoraj — zbyt głośni, jak się zdaje, 
a dziś — pokorni, jak baranki...
Palili przed Stalinem świeczki, 
wzdychali jak do ukochanej, 
więc dzisiaj beczą, jak owieczki:
— Ach, kędyż są najdroższe chamy ?“

P r z e s t a n i e
Daremno byś ich szukał teraz 
jakoby pcheł na łysej głowie, 
lecz w Grodzie Lwa usłyszysz nieraz, 
iż zamiast: „wesz" — powiedzą:

„sowiet" I —* 
Dżo

Wojna morska
OSLO, 11. 10. — Norweski paro- 

wiec-cysterna „John P. Pederson" po­
jemności 6.128 ort., pozostający w słu­
żbie brytyjskiej zaginął. Jak się do­
wiaduje norweskie biuro telegraficz­
ne, 13 członków załogi poniosło 
śmierć.

SZTOKHOLM, 11. 10. — Według 
urzędowego komunikatu admiralicji 
brytyjskiej krążownik pomocniczy 
„Cornficld'’ (komendant Tucker) zo­
stał zatopiony. Ofiar w ludziach nie 
było.

G in e k o lo g  I A k u sz e r

J A N  K I L A R
ordynuie iak dawniei

Saple!iy 89. Tel. 235-18.

D O
gospodarstw* sa 

motnegr* Niemca

ZAMIENIĘ
2 pokoje, nyża, — 
kuchnia, gaz, —

poszukuje się od Śródmieście, dziel- 
zaraz mówiącej pojnica ukraińsko-pol­
ni emiecku pomoc­
nicy domowej. U- 
miejętnośó dobrego

aka na 1 pokój — 
kuchnia w IV-tej 
dzielnicy. Zgłosze-

gotowanła 1 schludjnia pod „Warunki 
ność wym agane.— do omówienia" — 
Natychmiastowe 11.'„Reklama" — plac 
sty

ZAMIENIĘ PRZYJMĘ
2 pokoje kuchnia,'na mieszkanie pa-, 
gaz, dzleln/lca IV .(nienkę lub pana — Piotra Karpiaka strzjki, bańki, — 
na 4 pokoje, kom- ul. Dąbrowskiego mieści się przy ul. masaże. pielęgna- 
fort, dzielnica aryj ni 11 /1. 6329; ZyblikJewłcza 4. |cj*» chorych, spe-

PRACOWNIA , OPATRUNKI, 
FUTER przewijania — za-

ot r im lr 1 hnńtrl _

ska. Listy „Gazeta 
Lwowska** — „N r j SKŁAD
5339". 5339: poszukuję i dwu-
- -  .......  ... 3-pokojowe miesz-

ZAMIENIĘ 
2 pary półbucików 
biąz. w dobrym 
stanie n r 43 — na 
nr 44. Listy „Ga-

864*2 cjf* lista — facho* zeta Lwowska*
■ ........  wiec. Asystuje'„Nr 5333". 5333:

LWÓW -  p rzy  operacjach —
KRAKÓW. |i»b,egMh Wyko-

kanle Hotel , „ rawy mg8 " " ‘ 'kie zle- - i"  - -  e i  —  WnzeiKi. sprawy cenia p  r  |eka_

WOLNE
P O S A D Y

P O K Ó J  . ..
_ - -  - com . r>r7y "mw-tnej oso- . n7 *• 3"B<? handlowe przemyfotografią Mariacki 6. 5250. hie zaraz do wyna Maja do 9 rano I „,w e kupno

WARTOŚCIOWĄ kierowai do „Ga- j ■ -------  j^cia^ WiadomoSd: 16~ 17- 5355!W AB 1USUU ,Y *  Iety Lwr,^ skiej 
najlepszvch efer | B, 9S„ fi!

Bar.lą. wysoką smu 
kią blonoyną (na. 

i luralna) zaproszę KUSNIERKA
SYMPATYCZ- (wieś jako zarzą- kwalifikowana, szy 

' O dohrvm dz-.jącą domem. — Cle maszynowe, po- 
, Tłiko samotne — trzebna aaraz. —

charakterze, d°  3 zdecydowa„e. Listy I wów. Mikołajalat. rz. kat., zna-, - _ . ,
n« w™, „Gazeta Lwowska

darstwie. dam do-j CZELADNIKA 
lub kwalifikowanąbrą egzystencję. — 

Listy „N r 5170“ 
Gazeta Lwowska* 

5170

nr 10, Kuźmiński.
5206

STAŁEJ
6295: pomocy lekarskiej 

bęozie udzielał le­
karz polikliniki, w 
zamian za pomie­
szczenie orzy ro­
dzinie w XV. dzjel 
nicy. Listy ..Ga­
zeta Lwowska ‘ — 
.Ni 5163". 5163

UCZNIA

P A N I Ą
miłej powierzchow- j DENTYSTY-
ności, kulturalną, lekarza lub upraw- 
do lat 35, z ma-jnionego aryjczyka, 
łym wkładem — | poszukuje technik 
przyjmę jako spól- oosiadajacy możli-

riKOwaną pr<(yJm^  p raed«rię- 
pannę do krawiec-- b,o rrt ' 0 elektroT  
twa damskiego -  Lw4
przyjmę od 7araz. Ł a W s k a  ,  
Lwów, Bielowskle- i 
go 5. m. 4. 5280 _____________ ___

C Z T E R Y
rodziny poszukują 
2—8—4 pokoi, gaz

ul. Paulinów 12 b.
5347 :

ODNAJMĘ
nokój — /łazienka 
gazowa) panu na 
stanowisku za wy-1

| rozmatte|

sprzedaż pośredni­
ctwo załatwia — 
końce* jonowane -  
biuro W Huka -  
Kraków Pijarska 
19.

rzy. Teresy 12/11.
4681

STROJENIE,
naprawę fortepla 
nów. uskutecznia:

ZEGAREK 
zloty damski trzy 
koperty eto zamia­
ny na wegiel. Ul. 
Wójtowska 1. 20; 
l. piętro, gospo­
darz. 5320:

ZAMIENIĘ
kupon bielski na 
ubranie za tonę 
węgla. Idsty , Ga­
zeta Lwowska" — 
„Marengo 6362".

5362

K T Onagrodzeniem — w jcdzie do Ro2wado. 
naturze. — Listy: wa iub okolicyP aL As sa — KOAt," . . .„Pokój n r 5255".

5256:

WYNAJMĘ 
przyjezdnym pokój 

dzielnica IV. w za Listy — <Gazeta 
mian dają 4 pokoi I#wo

ZROBI Ę
O D D Z IA Ł |S m u tn y , Supińskie kompletne uzębię- 

Lwów Pańska 81. fc® 3, mieszk. 3. (nie w zamian za 
1605! 4758 opał. Listy Gaze­

ta  Lwowska** „Nr 
5317". 6317

NIEMIECKIE 
podania, tłumacze­
nia. — Maszynowe 
przepisywania. — 
Ulotki reklamowe 
powielaczem. Soli­
dnie, tamo. Aka­
demicka 5. 5342

Poszukuję
S K Ł A D N I C Y

ty lko w  p a r t e r z e
liitv „Gaieta lwowska" Nr. 4969

a k u s z e r k a NAPRAWA
proszę zgłosić się' przyjmuje panie, japaratów fotogra-
ul. Krzywa 25, — Samotna. Szeptyc- 'ficznyoh. Precyzyj-
skiep, boczna Aka- kich 26 4368 no • mechan. pra-
demickiej. 5303: .. ■..... ......  erwnia, Czarniec­

kiego 10 front.
3861

PŁASZCZ 
zimowy damski za-

pełny komfort ew. 
S bez gazu okoli-

[  L O K A L E  |

jmm' ca PI. Bernardyń­
skiego. Oupowiedź:

nr 5364"

DO
wynajęcia 8-poko-

iiazeta NIEMIECKIE |ziniuwy umriHKi za- 
,Tłuszcz podania, tłumacze- mienię za węgiel. 

5364: nia, fachowo, ta- Listy Nr 4831** 
nio, Akademicka 5 „Gazeta Lwowska* 

61181 4831

nika do sklepu 
śródmieściu. Listy 
„Gazeta Lwowska' 
, Wspólna praca— 
lir 5319". 5319:

99NARGISSE BLEIT
cudny zapach!

S o rz ed aż  tylko .

„KOSMETYKA"
4759 B A T O R E G O  9 .

wości rentownej | ZAMIENI®
• racy. Listy „Ga- 2 pokoje, kuchnia,
eta Lwowska — |p6Ikomfort, gai w 
Rentowny — Mi IV. dzielnicy na 2 

3007 * 33®7 jewent. 8-nokojowe.
  pełnokomfortowe

mieszkanie okolica 
Łyczaków. L isty: 
„Gazeta Lwowska* 
„Nr 5273**. 5273

..Gaieta Lwowska-jj^w, mie-ikanle w PROWIANT! 8FRZĄTANIE
„Pośrednictwo — |jy  dzielnicy Zgło za chustke zimową biur — przedmę- 
nr 5148**. 8148 , ianla Kotlątaia 3 0,fer,ty ,,Reklama" b.: >stw, kawiarń,

„M echanik-; 6363:. Marmęki 5 -  objektów i t. d -
' hustka . 5241 : czyszczenie szyb —

■ , . --------— wystawowych i por spółkę pod jarzy-
PODANIA,  ̂ tali jeanorazowo ny. Listy Gazeta

Lwow." „N r 5290'

DWUOSOBOWY
pokój komfortowy, 
wejście z przedpo-

ZAMIENIĘ
buciki chłopięce — 
sportowe nr 34 na 
37. „N r 5315'* — 
„Gazeta Lwowska* 

5315:
OKAZJA.

Duży obiekt ogro­
dowy około 10.000

ROBIĘ 
na drutach z do- 

m. w., strona po- "tareionej wióclkl 
iudniowa orzy goś >wetry pończochy, 
cińcu, ziemia Ins- "karpetw, ceruję,_ . . .  nnr rnKinm ToKIft.

K T O
z panów szoferów 
jadących io  Sarn 
ewent. Równego, 
weźmie dwie panie 
Zgłoszeni*: Obwo­
dowa 2, róg  Kul- 
parkowskiej, Keler 

5401:

MASZYNOWA
stolarnia orzyjmu 
je zamówienia o- 
raz sprzeda drzwi, 
biurka, szafy, łóż­
ka, kredensik ku­
chenny, stolik ma­
honiowy kołowro­
tek do wyrabiania 
sznurów Zamar- 
stynów, Sztarka 10 
Sz-yra. 5312:

PRYWATNE
„EMKA". 

Hela przyjechał* * 
pioszę przyjść. "*' 
Oczekuję cod*!*1' - 
nie 6—i  wiec*0' 
rem. Zamojsl<5°30 
nr 4/1. 5348-

pektowa, ailnie zna Podrabiam. Jab.o- 
wożona, oddam a- noWB,<ich 4, parter 
gionomowi -  na młeszk* 58785

   PRZYJMĘ ..................
koju, sa opał z do * 5* n^eszkal TŁUMACZENIA lub w abonamen-
nłatą. Listy „Ga- ** «  *_.* w JW*yhu niemiec- cie prteoiowadza
. o ł .  T n i n t n a L . "  __zeta Lwowska — 
„Oddzielny 6338".

6338:
cicielka nr 53631 uskutecznia „STE-

5290:

OKAZJA.................. . ...........
Duży obiekt ogro-jrusznikarzy, pilni-

C F C H 
KOWALSKI 

wzywa mistrzów 
kowalskich, nożow­
ników, kotlarzy,------------ --  .,-----  trog res"  Kooper

6363: NOPIS- KOPER-1 Kiemieślnlcto-
NIKA 30. 4805: Przemysłowa, cech dowy około 10.000,karzy rejestra-

dezynfekcji — Ko- m. kw. strona po- cji w Cechu kowal

ZAMIENIĘ 
duży ładny pokój i

K T O  ścielna 8,
z jadących do War

P O K Ó J  DO
komfortowy, ładny wynajęcia ładny 
panu na stanowi- pokój, kuchnia — 
sku zaraz do wyna komfort, oezdziet-1 szawy luo Krako- 

w śródmieściu, na'jęcia. Warunki we.nym za opał. „Ga- wa, przyląłby zle- AKUSZERKA
pokój w IV. dziel- dle umowy. Wiado zeta Lwowska" — cenie ; wynagrodzę Markowska, przyj-
nicy. Listy „Gaze-mość: Nad Jarem '„Dzielnica Łycza- Sc oleski ego 28, — muje panie. Zybli-
ta  Lwow." — „N rin r 12, mieszk. 2. jkowska n r 5330". | l  drzwi w bramie,kiewicza L 89. —
e o w  0 7 0 . eoec.15279", 6279: 5365 6330: Ina lewo. 6301:1

fl. p. łudniowa. ziemia 
50161 insi »ektowa, silnie 

znawożona do wy­
dzierżawienia agro 
nomowi. Oferty — 
„Gazeta Lwowska* 
„Agronom 6292".

4494

skim, ul. Kościelna 
8, II. p. Reje­

stracja odbywa się 
do 15. 10. 1941 — 
codziennie godz. 
9—18. Ochmistrz
cechu kowalskiego

6292: P . Herwas. 5346:

C h c e s z
kupić — sprzedać, 
wvna-ąć mieszkanie, 
otrzymać pracę, 
odnaleźć zgubiony przedmioi. 
mieć wiadomość o swoich na - 

bliższych.
porozumieć się w pryw atnych

sprawach,
znaleźć pomoc w nauce

ogłoś s ię  w „GAZECIE LWOWSKIE!*''-
484848235323535348485348232323482348
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PNIA
Chleb musi mieć 

określonq w agę
(z) Według zasięgniętych infor- 

r a.cJi» komunikujemy, że obecnie 
konsument, któremu waga 

r 1 .ba wydaje się niedostateczną, 
°ze przy kupnie zażądać od sprze­

dawcy zważenia chleba i jeśli różni- 
a Wagi jest większa niż 50 g., mo- 
e zażądać innego chleba.

Sprzedawca jest obowiązany re- 
Pektować słuszne żądania klientów.

Skrzynki pocztowe 
przemalowane

(m) Wszystkie skrzynki pocztowe 
*6 Lwowie zostały przelakierowane 
ha barwę czerwoną (cynober) i opa­
rzone znakami Niemieckiej Poczty 
Wschodniej. Dla wygody adresatów 
hmieszczono na każdej skrzynce (w 
Oblocie) taryfę opłat za przesyłki 
^  języku niemieckim i polskim.

Jednocześnie komunikujemy, że 
hrzędy Niemieckiej Poczty Wscho- 
^ ie j  przyjmują w dalszym ciągu zle­
wnia na depesze wszelkiego rodzaju, 
(zwykle, pilne i błyskawiczne) z tym 
jednak, że depesze prywatne, których 
tekst zawiera tylko życzenia, pozdro­
wienia, gratulacje itp. mogą być wy­
s ła n e  jedynie jako t. zw. telegramy 
listowe (znak Lt).

Uparty żyd
(j) Mimo wydanego zarządzenia 

■Okazującego ludności żydowskiej za­
kupywania towarów na placach tar­
gowych w godzinach od 6-ej do 
p -te j, codziennie zachodzą wypadki 
łamania przepisów. I tak w okresie 
°d 28-go września do 2-go bm. funk- 
ejonariusze Iii-go kom. Policji Pań­
stwowej sporządzili żydom 23 proto­
koły. Za powyższe wykroczenie w 
Jednym tylko dniu (2-go bm.) nało­
żono na żydów mandaty karne na su- 
h>ę 390 zł.

W zrozumieniu własnego interesu 
Winna ludność aryjska współdziałać 
* organami bezpieczeństwa, gdyż jak 
Powszechnie wiadomo, za sprawą ży- 
how, którzy płacą wszelkie ceny za 
mwary, wzmaga się nasilenie paskar- 
twa na targach.

Prywatne towarzystwa ubezpieczeniowe powstałe przed I. IX. 1939 r.
nie mogą wykonywać swef działalności

(j) Przed wojną na ziemiach Ga­
licji istniał przymus ubezpieczeń.a 
budynków i gospodarstw od ognia. 
Ubezpieczenia przymusowe należały 
do kompetencji Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych w War­
szawie działającego za pośrednic­
twem swoich wojewódzkich i powia­
towych inspektoratów.

Prócz Państw. Zakładu Ubezpie­
czeń istniało również szereg pry­
watnych towarzystw asekuracyjny.;n, 
które prowadziły akcję dobrowol­
nych ubezpieczeń na życie, przed wy­
padkami, ubezpieczenia od nieszczęść 
żywiołowych itp. Towarzyswa te z i- 
stały za czasów bolszewickich zna- 
cjonalizowane w inwestycję t. zw. 
„Derżstrach“.

Po ucieczce bolszewików Państw. 
Zakład Ubezpieczeń wznowił swoją 
działalność. W ten sposób jedynym 
Zakładem jest Państwowy Zakład U- 
bezpieczeń we Lwowie (ul. Ruska 
20), którego ekspozytury znajdują 
się we wszystkich b. powiatowy ;ii 
miastach Galicji. Wszyskie inne to­
warzystwa, jakie istniały na naszych 
ziemiach przed 1 września 1939 r. 
nie mogą wykonywać swej działalno­
ści. Wskutek tego zawieranie umów 
ubezpieczeniowych z innymi towa­
rzystwami ubezpieczeniowymi jest 
wobec prawa nieważne.

Działalność tego jedynego Zakła­
du Ubezpieczeń obejmującego swym 
zasięgiem cały obszar Galicji jest 
prowadzona w dwóch kierunkach;
1) przymusowego ubezpieczenia bu­
dynków, przedsiębiorstw przemysło­
wych, inwentarza i zasiewów oraz in-

• nych rzeczy od ognia, gradu i innych 
I klęsk żywiołowych, 2) dobrowolnego 
j ubezpieczenia wszelkiego rodzaju i 
| formy, jak np.: ubezpieczenie mająt­
ku kooperatyw, przedsiębiorstw, in- 
stytucj. i organizacji, ubezpieczeni? 
ponad przymusową normę ubezpie­
czenia prywatnej własności i produk­
tów spożywczych, ubezpieczenie na 
wypadek inwalidztwa i od kradzieży.

Jeśli chodzi o wyniki ubezpiecze­
nia przymusowego należy stwierdzić, 
że łączna suma składek z pierwszej 
raty, której termin wyznaczony byl 
na 15-go września b. r. wynosi około 
50 milionów złotych, t. j. prawie 
100% preliminowanej sumy składek.

Druga rata wpłat, której termin 
upływa z dniem 1-go listopada b. r., 
winno orzynieść również pozytywne

wyniki. Wszyscy zatem, których obo­
wiązkiem jest uiszczanie opłaty ubez­
pieczeniowej winni pamiętać o termi­
nie wpłacania tej raty. Niestosują­
cym się do powyższego terminu zo­
staną nałożone t. zw. „odsetki zwło- 
ki“, które zostaną drogą egzekucji 
ściągnięte wraz z kosztami.

Ponieważ wiele osób przedkłada w 
Państw. Zakładzie Ubezp. podania o 
zwrot strat poniesionych w czas;e 
działań wojennych, wyjaśniamy, że 
pretensje przyjmuje Państw. Zakł. 
Ub., natomiast decyzje w tej sprr- 
wie wydają odnośne władze przy rzą­
dzie Gub. Gen. w Krakowie.

Sprawy związane z ubezpiecze­
niem, zaległe z okresu bolszewickie­
go, zostały już załatwione.

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
Skutki kawaler- «> Łuczlm Michał 

skiej jazdy. ** “  (Żółkiew­
ska 105) jadąc w 

nadmiernym tempie upadł z roweru, 
ulegając ogólnym potłuczeniom.
Na iezdni ~  Langwaj R., lat 14 

J (Nenckiego 10) została
potrącona przez samochód wskutek 
czego doznała złamania nogi i kon­
tuzji głowy. Przybyły lekarz Pogo­
towia po udzieleniu pierwszej pomo­
cy odwiózł ofiarę wypadku do Szpi­
tala Powszechnego.

— W czasie zabawy na jezdni ul. 
Gródeckiej został potrącony przez sa­
mochód pozostawiony bez opieki Je-

Ponad 300  urzędów
przyjm uje p rzesy łk i p ie n iężn e

(m) Na terenie okręgu Galicji ist­
nieje już ponad 300 urzędów poczto­
wych.

Wszystkie urzędy przyjmują zle 
cenią na przesyłkę pieniędzy przeka­
zami zwykłymi, poleconymi, telegra- 
ficznymi lub przekazem „express“. 
Wysokość kwot przesyłanych we­
wnątrz okr. Galicji nie jest ograni­
czona; dopuszczalna jest jednak wy­
łącznie waluta zlotowa. Natomiast 
do pozostałej części Gub. Gen. lub 
do Rzeszy można wysyłać najwyżej 
20 złotych.

Urzędy tak we Lwowie jak I na 
całym obszarze Galicji przyjmują

pocztowych w Galicji
i  ko respo n d e n cje  te le g ra fic z n e
już zlecenia na korespondencję tele­
graficzną depeszami zwykłymi, pil­
nymi lub błyskawicznymi zarówno 
od urzędów i firm, jak i od osób pry­
watnych. Jednakże depesze prywa.- 
ne, nie zawierające żadnej treści, 
oprócz pozdrowień, życzeń czy gra­
tulacji mogą być przyjmowane wy­
łącznie jako t. zw. telegramy listowe 
(znak Lt).

Osoby prywatne mogą depeszować 
jedynie na terenie okr. Galicji lub 
też do pozostałych części Gen. Gub.; 
depesze do Rzeszy na razie nie 
są przyjmowane.

Pobicie.

rzy Gołębiowski (Gródecka 35a) do­
znając ogólnego potłuczenia ciała.

— Przy wysiadaniu z tramwaju 
upadła na bruk 29-letnia Janina F';- 
diw (22 Stycznia 10). Fediw odniosła 
poważną kontuzję głowy.
_ . . — Zieleniak Wanda, lat
Pokąsania 32 (Skorupki 36) zosta.
przez psa. Ja pokąsana na uk ł y ­
czakowskiej przez psa. Pogotowie po 
nałożeniu opatrunku skierowało ją na 
Miejską Stację Sanitarną.

— Sąsiada Marian, lat 33 (Zacho- 
rowskiego 26) został pokąsany przez 
psa. Skierowano go na Miejską Sta­
cję Sanitarną.

— Na pl. Strzeleckim zo­
stał pobity tępym narzę­

dziem przez jakiegoś osobnika, do­
tychczas nieustalonego nazwiska, 66- 
letni Tiger F., wskutek czego doznał 
pęknięcia żyły skroniowej. Pogotowie 
Ratunkowe po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło pobitego do 
domu.

— 32-letni Piotr Kogut (War­
szawska 45) w czasie kłótni z gospo­
darzem został pchnięty widłami w 
pierś, skutkiem czego odniósł szereg 
ran kłutych. Koguta opatrzyło Pogo­
towie.

p . . — W "zasie sprzeczki
, . .  familijnej została pobitaporachunki. Urbar)J ^ aria (Pe[czyń.

ska 39), odnosząc rany rąk i nóg. 
Lekarz Pogotowia po założeniu opa­
trunku pozostawił Urban w domu.

Lwów a la minutę

Okrężna droga
— Słuchaj, zima się zbliża. Chciał­

bym kupić palto. Ty się na tym 
znasz. Ile będzie kosztować?

— Hm.. To skomplikowany pro­
blem. To zależy od tego, co ty wła­
ściwie masz ?

— Jakto? Mam pieniądze.
— Też nowinę powiedział... To 

nie sztuka. Dziś każdy ma pienią­
dze...

— Więc o co chodzi?
— Spadł z księżyca! Jakie mass 

rzeczy ?
— Moje rzeczy są na wsi, u zna­

jomych... którzy handlują słoniną. 
Nic mi nie zostało.

— A jednak?
— Bo ja wiem... Zupełnie nic. Naj­

wyżej para starych zelówek...
— Co ? ? ? I ty milczysz ? ? ? Prze­

cież masz już palto w kieszeni.
— Czyżby? Palto za zelówki?
— Ależ nic prostszego! Dziś po- 

jedziemy rowerem na wieś. Za ze­
lówki dostaniesz słoninę. Wrócimy 
do Lwowa. Tu za słoninę dadzą ci 
buty. Potem wybierzemy się jeszcze 
raz na wieś. Tam za buty dostaniesz 
worek mąki. Powrócimy do miasta. 
Mąkę, frajerze słodki, wymienisz na 
smoking. I znowu przejedziemy się 
do kmiotków. Smokingi są na wsi 
modne, więc możesz otrzymać wor«k 
ziemniaków. We Lwowie zamienisz 
ziemniaki na wódkę. Jak z tą wód­
ką wybierzesz się na wieś, to otrzy­
masz masło. Za masło będziesz miał 
jesionkę. Z tą jesionką pojedziesz, 
bracie, na wieś...

— ...A tymczasem nadejdzie już 
wiosna!

— Nie przerywaj. Za jesionkę da­
dzą ci schab, schab wymienisz na 
BG, za BG dostaniesz śmietanę, za 
śmietanę — machorkę, za machor­
kę — boczek, za boczek — zelówki.

! A że tymczasem zelówki podrożę ią,
| więc zamienisz je na pół wieprza. L 
tego połowę czyli ćwierć wieprza za­
mienisz na palto, jedną ósmą na /od­
kę, a drugą ósmą zjemy na zakąsk-?. 
Zgoda?

— Zgoda.
— Więc po co odwlekać? Jeszcze 

dziś jedźmy na wieś, z twoim paltem 
w osobie zelówek.

— Ale, ale... Zapomniałem o jed­
nej przeszkodzie.

— Nic strasznego, mam nadzieję?
— Nic, nic. Tylko moja żona wy­

mieniła dziś zelówki na mleko!
U , J. B.

SAN DJUROyiCZ.

Z b o ż e n ę d z a r z
(Nowela serbska)

Zboże nadeszło.
Zewsząd zbiegają się ludzie: z gór, 

Wsi i osad. Z ponuro zmarszczo- 
J'm czołem, z workami na plecach
4. przeskakują z głazu na głaz, 

^Pędzają przed sobą muły albo 
, "syczą na swoje małe, ale wytrwałe 
°hiki.

j Kto ma dość pieniędzy, będzie miał 
^  zboża pod dostatkiem. Tak, tak... 

kto nie ma ani jednego ani dru- 
e8o, niech się zadowoli widokiem 

k"r ' które strzelają w górę, mając 
erzch°łki we mgle, a nad sobą 
°oiieniste niebo.

t . r - Słyszysz, słyszysz kobieto, co 
1,1 mów;ą?

Co?
Zboże przyszło.
Jakie zboże? 

j,.T" No zboże... Ziarno na mąkę, do 
■vnia. Daj więc pieniądze.

*" Wszystkie?
Gdybyś miała trzy razy tyle, 

^byłoby za dużo.
dornem st 0i wielki, ciernisty

Jfc, dzikiej róży, pokryty owoca-
łj8’2B srebrzystym przepychu ko-
t>V ® si? na nim sieć pajęcza. .Joksim

^Patruje się maiemu, przebiegłe-
b, gadow i, który czeka cierpliwie,

j  'ac się delikatną przędzą.
bv.h sim ściska w garści monety, rze worek i wychodzi. Przybyw 
Kjf 0 spichrza spółdzielni, staje z 

> w kolejce. Mężczyźni hałaso- 
^ili’ kobiety gadały, ludzie wycho- 

1 workami, które zarzucali so- 
^  Plecy, poprawiali je. Naj-

I szczęśliwsi zaś z pomiędzy nich ła­
dowali worki na muły i koniki.

— Tego jeszcze nigdy nie było — 
śmiali się zadowoleni, wychodząc.

— I nie powtórzy się tak prędko — 
dodawali ci, którzy wchodzili do 
składu.

Joksim stał i słuchał, podciągną­
wszy jedną brew i zarzuciwszy so 
bit worek na lewe ramię. Nie ode­
zwał się ani słowem. Dużą, twardą, 
spotniałą prawicą ściskał w kieszeni 
pieniądze. Gdy przyszła kolej na 
niego, wszedł do składu.

— Co chcesz kupić, Joksim Jok- 
simowicz? — zapytał siedzący za 
stołem zarządca i kasjer spółdzielni 
w jednej osobie.

— Co chcę kupić? — powtórzył 
chłop, ustawiając się przy wadze. — 
Przecież zboże, nie wino.

— Wiem, że chcesz kupić zboża. 
Ale jakiego. Mamy trzy gatunki...

— Trzy gatunki ?.„ — dziwi się 
Joksim.

— Tak jest. Mamy pszenną ra- 
zówkę, patrz — tu wskazał na rząd 
białych worków.

— Dobrze, niech będzie. — Jok- 
s:m bardzo lubi pszenny chleb ra­
zowy.

— Bierz ile chcesz.
— Nie ile chcę, tylko ile mogę, 
bo chcieć tobym chciał bardzo dużo

— A zatem... ile możesz — po­
prawił się zarządca.

Joksim rozciera nieco białej mą­
ki w swoich czarnych palcach, przy 
gląda się jej, wącha ją.

— Śliczna, śliczna..., a czy aby 
nie gorzka?

— Nie gadaj głupstw.
— Ta mąka byłaby dla mnie i dla 

dzieci. Ale żona nie umiałaby z niej 
upiec chleba. Na tym trzeba się znać.

— Mąka wcale nie jest droga.
— Ile kosztuje?
— Tylko o pół denara więcej, niż 

kukurudzianka.
— To tanio.
— Rozumie się. He chcesz?
— Ile?... nic. Razówka, to nie na 

moje stare zęby.
— Przecież biorą I inni.
— Każdy wie, czego mu potrze­

ba. Razówka, to nie dla Joksima.
— To weź pszenicę,
— Pszenica to najlepsze ziarno. 

To pot matki ziemi. Zawsze pragną­
łem mieć dużo pszenicy i pszennego 
chleba.

— Patrz — mówi zarządca, wska­
zując na sąsiek.

Joksim podszedł, wraził ramię aż 
po łokieć w ziarno. Wargi jego, cała 
twarz, drgają nerwowo. Chłop pro­
stuje się, trzymając na otwartej dło­
ni tyle ziarna, ile się na niej mieści.

— Pszenica jak złoto. Błogosła­
wiony kraj, gdzie jej dużo rośnie.

— Pszenica ta wyrosła u nas.
— Błogosławiony nasz kraj... Ale 

biada ci, Joksimie Joksimowiczu. Dla 
ciebie nie ma ratunku...

Stojący bliżej zaczynają się śmiać, 
ale wieśniak nie odrywa oczu od 
ziarna.

— Wszyscy kupują.
— Bo dawno już stęsknili się za 

chlebem pszenicznym. To dopiero jest 
prawdziwy chleb. Tylko, że myśmy 
go nigdy nie mieli. Może też dlatego, 
że mają pieniądze.

— Nie dlatego, Joksimie, nie dla­
tego...

— Tak?...
— Dlatego, że pszenica jest tań­

sza od kukurydzy.
— Tańsza? Wielki Boże! — I 

Joksim żegna się z przejęciem. — 
Czy słyszał kto coś podobnego? 
Pszenica tańsza od kukurydzy! Co 
się wam, ludzie, stało, że drwicie so­
bie z Joksima...

—  Nie drwimy z ciebie Joksimie. 
To święta prawda. Pół korca pszeni­
cy kosztuje 33 denarów, a pół kor­
ca kukurydzy 36.

— Święty Bazyli, dopomóż nam, 
abyśmy mogli jeść chleb z pszenicy! 
Ale ludzie, ludzie, tego dawniej nigdy 
nie było...

— Teraz czasy się zmieniły. Spół­
dzielnia zakupiła pszenicę przed ku­
kurydzą. Dostaliśmy ją taniej, więc 
taniej możemy ją oddawać. I takie 
rzeczy mogą się zdarzyć, gdy w 
Europie prowadzą wojr.ę.

— A jednak ja nie wierzę. Nie 
mogę uwierzyć. Wiem, że tylko żar­
tujecie ze starego Joksima. Myślicie, 
że Joksim jest skończonym głupcem. 
Mój Boże!...

Znów śmieją się wszyscy.
— No, bierz, Joksimie pszenicę 

i przekonaj się sam...
— Mam brać?
— No tak, kupuj, ile chcesz.
— I mówicie, że pszenica jest do­

bra, że mąka z niej będzie chłonęła 
wodę, że ciasto będzie w nieckach 
rosło i chleb dobrze się w piecu wy­
piecze ?

— Mąka będzie w najlepszym ga- 
1 tunku.

Joksim spogląda na rękę, na psze.

nicę w sąsieku, i zdaje się, że w du- 
| szy jego coś się burzy, powlekając 
I twarz jego jeszcze większym smut- 
: kiem. Namyśla się, waha, wreszcie 
powziął decyzję.

— Tak, tak, widzę. Pszenica jest 
dorodna, pełna, bez śniedzi i rdzy, 
nie zanieczyszczona kąkolem. Czysta 
jak złoto... — Wzdycha, i otwiera 
palce, przez które ziarna spadają z 
powrotem do sąsieka, wydając krót­
ki, cichy chrzęst... — Ale bracia ko­
chani, i pszenica nie jest dla Joksirha.

— Co więc kupisz? — dziwią się 
ludzie.

— Kukurydzę, kochani. Kukury­
dz ę.„

— Ależ kukurydza jest droższa — 
zwraca mu uwagę zarządzający.

— Nie, ona jest tańsza. Nawet 
gdyby pół korca kosztowało 40 dena­
rów, jeszcze byłaby tańsza dla Jok­
sima. Z kukurydzianki żona może

i zrobić mamałygę, może ugotować 
l kaszę i polewkę, a z pszenicznej mą­
ki nie. Z mąki pszenicznej można tyl­
ko wypiec chleb, słodki chleb, ofiar­
ny chleb dla zmarłych, chleb, bracia 

, kochani, który się je szybko, jak owo- 
I ce. A ja mam siedmioro dzieci... za 
I pozwoleniem, całą trzodę... które ma­
ją młode zęby i żrą jak wilki. Ktoby 
mógł... A i ja  sam, choć zostały mi 
już tylko pieńki, zjadłbym cały ła­
dunek takiego chleba... A więc dajcie 
mi, aby nie tracić czasu, dwa i fOł 
korce kukurydzy — tu rzuca na stół 
swoje pieniądze.

Następnie szybko otwiera worek 
i po chwili wielkie, żółte ziarna ku­

kurydzy spływają jak piasek rzecz­
ny po tkaninie worka, sporządzonej 
z sierści koziej.



W E Z W A N IE
DOTYCZY: rejestracji emerytów-kolejarzy

byłego Państwa Polskiego.
Wszystkie osoby, które w dniu 1-go wrze­

śnia 1939 r. jako byli pracownicy PKP otrzy­
mywały od Państwa Polskiego względnie 
później od władzy sowieckiej emerytury, jak 
również wdowy i sieroty po kolejarzach, któ­
re otrzymywały zaopatrzenie wdowie lub sie- 
toce, będą obecnie rejestrowane dla celów ure­
gulowania pensji względnie zaopatrzenia. 

2ydzi są od rejestracji wykluczeni. 
Rejestrację tę przeprowadzać będzie dla 

Okręgu Lwów-Miasto, Oddział Generalnej 
Dyrekcji Kolei Wschodniej we Lwowie, ul. 
Krasickich 5 (Stara Dyrekcja).

W tym urzędzie zgłaszać się winni emery­
ci, wdowy i sieroty według początkowych li­
ter nazwiska:
A, B, C, w póniedziałek 13 i we wtorek 14 

października 1941,
D, E, F, w środę 15. i czwartek 16 paździer­

nika 1941,
G, H, I, J, w piątek 17, sobotę 18 i poniedzia­

łek 20 października 1941,
K, L, Ł, we wtorek 21, środę 22, czwartek 23 

i w piątek 24 października 1941,
M, N, O, w sobotę 25, poniedziałek 27 i we 

wtorek 28 października 1941,
P, R, we środę 29 i czwartek 30 października 

1941 r„
8, T, U, V, w piątek 31 października i w po­

niedziałek 3 listopada 1941, 
w , Z, 2, we wtorek 4, środę 5, czwartek 6 i 

piątek 7 listopada 1941.
Zgłaszać się należy przed południem, we 

wszystkie powyższe dnie tylko od godziny 
8-mej do 13-tej. Spóźnione zgłoszenia przyj­
mowane będą dopiero po dniu 20-ym li­
stopada 1941 r.

Emeryci, wdowy i sieroty po byłych pra­
cownikach kolejowych, zamieszkali poza Lwo­
wem, a którzy przed dniem 1-go września 
1939 r. zaopatrzenia otrzymywali od b. Dy­
rekcji PKP we Lwowie, podają swoje zgłosze­
nia listownie bądź osobiście za pośrednictwem 
najbliższych kas stacyjnych. Kasy stacyjne 
znajdują się w: Stanisławowie, Stryju, Kolo- 
myi, Tarnopolu i Potutorach.

Do rejestracji przedłożyć należy następu­
jące dokumenty: legitymacja kolejowa wzglę­
dnie paszport, ostatni czek PKO, dekret eme­
rytalny, metryka chrztu, ślubu, świadectwo 
zgonu pracownika, a to jeśli chodzi o wdowy 
lub sieroty. Przedkładać należy dokumenty 
bądź w oryginałach, bądź też w uwierzytel­
nionych odpisach.

W razie przeszkody z powodu choroby, 
może emeryt lub wdowa być zastąpiony (a) 
przez osobę, której udzielił (a) pisemnego 
pełnomocnictwa. Sieroty zgłaszają się przez 
swych opiekunów.

„ G A Z E T  A L W O W S K A ” 11-go października 1941^

SPRZEDAM
męskie ubranie po­
pielate, buty nar­
ciarskie 43, dam­
skie 35, może być 
za opał. Śniadec­
kich 7, m. 1. — 

5164

SPRZEDAM
nową encyklopedię 
Gutenberga, Szope­
na 6, mieszk. 4.

5171

K I N O  „ K O S M O S "
dawniej „ B A Ł T Y K "  Plac Strzelecki 

znowu otwarte od dnia 10. X, 1941

premiera Z Ł O T A  M A S K A
według powieści Dołęgi Mostowicza. 
Początek seansów o godz. 3, 5 i 7.

OSEŁKI DO KOS
i inne Carborundo- 
w e większą partię 
sprzedam. Zainte­
resowani złożą o  
ferty „Gazeta Lw.‘ 
„Nr 5834“. 5334

SPRZEDAM
froterkę, odkurzacz 
tanio. Szymonowi- 
czów 10, m. 3 — 
1—3. 5193

Ł Ó Ż K O
mosiężne, obrazy, 
rogi sarnie, nasia- 
dówkę sprzedam. 
Sapiehy 15, I. p. 
ganek na lewo, od 
3-ciej. 5254:

NAUKA 
MASZYNOPISA­

NIA, STENOGRA­
FII niemieckiej — 
polskiej. — języka 
niemieckiego per- 
fekt, gwarancja: 

„STENOPIS** 
Kopernika 30.

5288

W Ó Z E K
dziecinny głęboki 

,Konkon“ w do­
brym stanie sprze­
dam.

MATERIAŁ | KOŁDRY
na ubranie męskie dwie nowe sprze- 
sprzedam. Wiado- dam. Zyblikiewi- 
mość: pracownia cza 26 a, m. 14 —
goi setów, Boiimów od 2—1. 5258:
nr 1. 5147

HERBATOL
oryginalnym 

rumowym•«**»«« O f  JADALNIĘ
««**« Częstochow" !8pr7'edam: kreden8.' smaku 
ska *7 b mieszk. s’ ! ? 6,1 rozs:Iwa,ny- “raz wszelkiego 10-
godz. 6 -9  wieczór ’ , la? pa' dzaJU eBe.nc; e 0W0‘K9AQ 200 marek. Gro- cowe, olejki owo- 

chowska 5. 5276 cowe, ESENCJE
-------------------------  RUMOWE niedoś-

FLASZKI iCłignionej jakości,
litrowe, półlitrowe poleca: „Em-Pe“,

KUPI Ę
płaszczyk zimowy

k WecnhtopezykWaetS  P YST0 tUMYTE- LwÓW' 8 « a*  ^
8 -1 2  lat. Z g ł o s z ę - . ? acy8z^  6248
n ia : Rutowskiego
12, II., m. 3.

5210

3 Maja 10. 5244

ŻOŁĘDZIE
każdej ilości — 

kupuje za gotówkę 
Kooperatywa „Pro 
gies“ Lwów, Ko­
ścielna 8, codzien­
nie od godz. 8—4.

4841

SPRZEDAM 
męskie palto zimo­
we. Leszczyńskiego „Gazeta Lwowska*

W A G Ę
osobową kuiwę. Li­
sty: „Waga 5129“

S O D Ę DO
sprzedaję, dostaw- ?l>rzedania & J * 11. . Irl nnnra Wiodn.

WPISY!
Niemieckie — naj­
szybciej ! Młodzież, 
początkujący! So­
bota, niedziela od 
10—7: Głęboka 18, 
III. 5128

ców hurtowych po 
szukuję na inne 
chemikalia. Hotel 
„Imperial** nr 6, 
3-go Maja do 9 
rano i 16—17.

5356:

SZYBĘ 
140x120 — ramę

ki nowe. Wiado­
mość ul. Nabiela- 
ka 45, m. 8, mię­
dzy godz. 8—5.

5300:

R U P I Ę
kasę ogniotrwałą 
średniej wielkości na 
w dobrym stanie, raz teorii, hąrmo-

KAROL 
SZWIHLIK 

artysta pianista 
(dyplom mistrzow­
ski ,,Hochschule“ ) 
udziela lekcje gry 

fortepianie, o-

spraedam ~  A^to- Zgłoszenia: Alek.;™ . rnodv)., chorał
sander Zunin, Ho* (styl ścisły cztero-niego 15, m. 6. , . . ,

5831: Astona. 4680

P I E C
gazowy (komplet) 
do ogrzewania po­
koi sprzedam

FORTEPIAN,
kilim wzorzysty — 
nową dwuosobową 
kanapkę do rozkła-

ni 28/9. 5326:I

względnie zamienię dar}*a. 8Prz®̂ am 
za produkty. Listy .O s ik a ć  wieczorem 

Gazeta Lwowska'! Tokarzewskiego

głosowy), kanon, 
fuga Zgłoszenia: 
godz 9-10, 16—17 
Staszica i / i ,  II P 

4113

1941-

5129'„N r 5336“ 6130

M A Ł E  
PUDEŁKA 

od past do obuwia 
mniejszych i 

większych ilościach 
kupuje: 

KOSMETYKA** 
Batorego 9. 4874

MATERIAŁY 
i NARZĘDZIA

do instalacyj wo­
dociągowych kupu­
je : „Energo** —
Lwów, Sykstuska 
nr 37, II. p. 4901

K U P I Ę  
NATYCHMIAST: 

zegarek złoty, ro­
wer, maszynę do 
pisania, — teczkę 
skórzaną, futro, — 
kupon, aparat fo­
tograficzny, apa­
rat filmowy, pro­
jektor, album na 
fotografie, „1000 
słów po niemiec­
ku" wszystko do­
brej jakości. Po­
dać opis. jakość, 
cenę ,adres. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4911“. 4911

K O R K I
przerabia 1 wytwarza z kory 

korkowej kooperatywa

„ I z o l a t o r "
Lwów, Chmielowskiego 8.

K i l k a

umeblowanych pokoi
czyste, z łazienkami, możli­
wie w okolicy ul. Jagielloń­
skiej, poszukuje wielkie 
niemieckie przedsiębiorstwo 
Pisemne o£erty: jagielloń­
ska 5/7 I. p. 4885

KUPNO
SPRZEDAZ

KAMIENI CK.
dom, willę, parce­
lę kupię! Miejsco­
wość obojętna. 
Zgłoszenia: Lw ów 
Pańska 21. m. 2 
W. Huk. 1604

ŻYLETKI
Polonia luksusowa 
Toledo brillant po­
leca Kosmetyka — 
Batorego 9. 4765

OLLA GUM... 7 
„KOSMETYKA**

Batorego 9. 4878

K U P I Ę
filmy 8, 16 mm 
treści róż ry wko- 

wej : magazyny — 
czasopisma: pol‘
skle, niemieckie — 
francuskie — roz­
rywkowe. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
„Kino n r 4478“.

4478

PRZYCHODNIA
MIEJSKIEGO SZPITALA Nr. f

p r z y  o l .  B i l i ń s k i c h  9

przyjmuje chorych od 8-13
4407

OBRAZY 
kuplę; podać ma­
larzy. — „Gazeta 
Lwowska** — „Nr 
4914“. 4914

D A M
obiady i dopłacę 
za ubranie dla wy 
sokiego. Zgłoszenia 
Wronowskich 8 /3.

6131

ZEGAREK 
męski, nowoczesny 
^Tissot** o czar­

nym blacie sprze­
dam. Lwowskich 
Dzieci 46. m. 2.

5223

KUPUJĘ B1ŻU 
TERIĘ. BRYLAN­
TY i ZEGARKI. 
Bracia JANICCY, 
Lwów, Batorego 9.

8468

FORTEPIAN
wiedeński, krzyżo­
wy, psyche, bujak, 
zegar ścienny — 
sprzedam. Głowiń­
skiego 17, m. 12, 
I. schody. 5281

K u r i ę
LUB DAM ŻYW­
NOŚĆ ZA MOTOR 
DO FIATA „500“ 

„BALTJKA** 
CHŁODNICA ZA 
MOTOREM. WIA­
DOMOŚĆ B. O. R. 
LISTOPADA 56.

4986

1000
szklanek znakomi­
tego napoju o ory­
ginalnym smaku 

rumowym wydaje 
litr „HERBATO- 
LU**. „Empe" — 
Lwów, 3 Maja 10.

5246

K U P I Ę
kalosze mało uży­
wane na buciki nr 
45, ul. Bielowskie- 
go 6, cukiernia.

5202

\ ZAGINIENI |

ŁÓŻECZKO 
DZIECINNE 

ładne z materaca­
mi, sprzedam. — 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 5354“. 5354:

K T O
miałby wiadomość 
o Zemanach, Leś­
nictwo Kotoryny k. 
Źórawna. Proszą 
Staszyńscy, ulica 
Józefata 11, m. 7.

5141

K T O
może udzielić jaką­
kolwiek wiadomość 
o losie
HINKE ANTONIM
urzędniku służby 
śledczej P. P. we 
Lwowie. areszto­
wanym dnia 23-go 
wiześnia 1939 r., 

ZDOLNY IwięMonym na Za- 
nakładacz drukar- niarstynowie i Ka-
I POSAD 
POSZUKUJĄ

Owszem, ale... spuść roletę.

ski Schweizerdegen 
Rzuka posady. Zgło 
szenia: Kraków — 
Mazowiecka 147 

3, Gruszczyński 
6309

M O Ż E
ktoś da pracę in­
teligentnej, młodej 
Polce (21 lat).
Ma ukończoną szko 
łę handlową, pisze 
na maszynie, do­
skonale liczy, ro­
zumie trochę po 
niemiecku. Mogła­
by objąć posadę w 
biurze, kasjerki 
bloczkarki, sprze­
dawczyni sklepo-

SPRZEDAM
męskie półbuciki 

nr 41 prawie nowe 
Wiadomość ul. P i­
jarów 6, m. 6. — 
Oglądać od 4—6.

5270

CIASTKA 
smaczne uzyskasz, 
używając esencję 
rumową, waniliową 
lub migdałową. — 

Empe** Lwów — 
3 Maja 10. 5245

ELEKTRO- 
PIECYK1 — KU­
CHENKI najnow­
sze modele nade- 

y. Tanie napra­
wy. Kupujemy oka 
zjjne (uszkodzone) 

elektrogrzejniki. 
,,TechnoBervice“ — 
Akademicka 5.

5344

SPRZEDAM 
nowy pled angiel­
ski, czysta wełna, 
czapkę karakułową 
męską, — lekarską 
ręczną walizeczkę 
skórzaną —- teczkę 
skórzaną, skórza­
ne krzesełko skła­
dane. Ormiańska

K U P I Ę
sypialnię, jadalnię, 
gabinet. Listy z po 
daniem ceny „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Nowoczesne 6866“ 

5866

BUTELKI 
ćwierćlitrowe wy­
myte kupujemy. —- 
Akademicka 5. — 
Biuro. 5341

PIERZYNKI
puchowe, poduszki, 
srebro stołowe, dy­
wan perski, sprze­
dam. Gundulicza 
nr 15, parter.

5357:

IGŁY, CZĘŚCI 
maszyn szyjących, 
zagraniczne, nade­
szły. Tanie napra­
wy: „Technoservi- 

' Akademicka 5.
5343

OKAZYJNIE
sprzedam w do­
brym stanie: stół 

krzesłami, szafę, 
nocne szafki, psy- j Iową jadalnii

SŁOMĘ KORZEŃ ^  1®,
RYŻOWE RAFIĘT.kniu.. ™ kuchni, dochodzą-zakupię. Oferty po 
daniem ceny, ilości 
podaniem gatunku 
składać: „Gazeta
Lwowska" — „Nr 
6335“. 5335

SPRZEDAM
płaszcz dla panien­
ki w dobrym sta­
nie. Mączna 7. — 

5328:

SPRZEDAM
stół dębowy, sześć 
krzeseł, biurko, to­
aletę z lustrem. — 
Oglądać od 2—4, 
Ponińskiego 23, —
nałŁazk. 4. 5322:

k u p i ę
zniszczone swetry

cej do sprzątania 
mieszkania rodziny 
niemieckiej. Jest 
zdolna, bystra, czy 
sta, dobrze się pre 
zen tu je. — L isty: 
„Gazeta Lwowska* 
„Chętnej do pracy 
nr 5313“. 5313:

SZOFER 
młody, Intel, ka­
waler, przyjmie po 
sadę, najchętniej 
wyjedzie na Wo­
łyń. Listy „Gazeta 
Lwowska4* „Szofer 
Wołyń n r  5874“ .

6374:

zimierzowskiej, za­
sądzony na 8 lat 
więzienia, rzekomo 
wywieziony do Ki­
jowa. Prosi o wia­
domość żona Maria 
Hinke, Lwów, plac 
Unii Brzeskiej 4, 
n .  p. 5207:

STANISŁAWÓW.
Ktoby wiedział c 
losie — Słowikow­
skiej Zofii i jej 
córki Jadwigi, za-

Gubernator Dystryktu Galicja 
Urząd dla Czuwania nad Cenami 

Dr. Ro/B -  1/22 Az. 10/41
Lwów, dnia 23. września

O g ł o s z e n i e
Na podstawie paragrafu 1 rozporządzeni*

o cenach z dnia 12. 4. 1940 (Dziennik 
G. G. P. I. str. 131) i z upełnomocnienia 
Urzędu dla Ustalania Cen w Generalny0  ̂
Gubernatorstwie ustanawia się następuje

M a k s y m a l n e  c e n y
(za 1 kg.)

1. Chleb żytni 90%-go przemiału
2. Mąka pszenna .......................
3. Pęcak (grube krupy) . . .
4. Kasza jęczmienna ........................0.30
5. Kasza hreczana ...................
6. Kasza jaglana (jagły) . . .
7. Płatki owsiane w paczkach 1 kg
8. Płatki owsiane w paczkach % kg
9. Płatki owsiane w paczkach */« kg

10. Herbata I-a . . . . . .
11. Mleko — za litr ..................
12. Masło ................................
13. Mięso wieprzowe według jako­

ści do . . . .
14. Mięso wołowe według jakości 

do . . . . . . . . .
15. Słonina ...........................
16. Smalec . . . . . . . .
17. Łój  . . . . . . . . .
18. Kiełbasa siekana . . j  . . .
19. Kiełbasa krajana ..................
20. Kiszka wątrobiana według jako­

ści do • • . . ,  i • .
21. Jajo (za sztukę) > . , . .
22. Cukier
23. Sól
24. Ziemniaki
25. Marmelada owocowa . . .
26. Marmelada konsumowa . .

Cen tych przekroczyć nie wolno, mogą ote
jednak być niższe.

Przekroczenia przeciw temu zarządzeń^ 
będą karane grzywną pieniężną albo pozb*' 
wieniem wolności. W ciężkich przypadkach 
grozi za to kara śmierci. 542*

Gubernator Galicji . 
Urząd dla Czuwania nad Cen*®*1 

Dr. R O D I G

0.30 zł.
0.50 t*
0.30 t*
0.30 t*
0.42 t*
0.52 f»
0.60 tf
0.70 »•
0.80 ł»

1 6 - »*
0.36 tt
5.40 **

2.50 -

2.50
2.30 if
3.10 U
2.30 tt
3.32 **
4.25 »»

3.75 »»
0.10 tt
1.20 fi
0.24 tt
0.36 fi
3.40 t*
2.80 tt

UNIEWAŻNIAM | ZGUBIONO
U W ..,., .o- ?kr“ !rion« prawo przepustką na naz- 

mio.tk.foj w kwfot 1 l *twlerd« -  wizko Mebel Sowo-- nłe pracy na naz- ^  wydań, E,ek. 
nisko — Laucman ttownia Persenkó- 
Markuz. 5267: wka. Ina

nlu 1941 przy ul. 
Radiańskiej 57, — 
m. 9, IV. piętro, 
proszony jest o po­
danie wiadomości: 

Gazeta Lwowska* 
„Stanisławów — 

Słowikowska 5382* 
6382:

FISCHERÓW 
Kazimierza areszto 
wanego ▼odziców 
Jana i Marię — 
siostrę Marylę wy­
wiezionych poszu­
kuję. Wiadomość 
proszę podać: Ko­
chanowskiego 81, 
mieszk. 10. 5878:

u n ie w a ż n ia **
skradziony 

port na pl. 
Teodora na naz-^  
sko Katz Ann*-

6*8?;
lazca zechce zwró­
cić za wynagrodzę 

Lwów, ul.
UNIEWAŻNIAM 

paszport na naz- . 
wisko Maria Wro- K u iW a " ^ " ™ . “9 
na, zgubiony dnia -
6. X. przy ulicy 
Hauke-Bosaka.

6261:

E E D

UNIEWAŻNIAM

UNIEWAŻNIAM **'>blon« *• 10- ~  
skradziona doku- dokumenty na naz- 
menty — Hermana wisko Leon Kaner 
Plnelesa ; uczciwy Auswełs Beutezam- 
znalazca raczy od-
dać ulica Bartosza ■»«»»*« Łemberg, 
Głowackiego I. 18; paszport oraz legi- 
drzwi 1. 6277J tymacją Assicura-

zioni

INTELIGENTNA
młoda, pracowita,

biały i ciemny. — I umiejąca szyć, zaj- 
Gazeta Lwowska* mie się wychowa-

„N r 5318“. 5318:

SPRZEDAM
ewentualnie zamie­
nię za odpowie­
dnie mieszkanie w 
IV dzielnicy sty- 

dę

niem dziecka na 
prowincji. L isty: 
„Gazeta Lwowska* 
„Pedantka 6361“.

6361:

chę, zegar ścienny, bową — urządzenie

18, m. 6, od 18 do 
19-tej. **»*"'

SPRZEDAM 
obrazy — malarzy 
polskich. Wiado­
mość Piekarska 29, 
mieszk. 1. 5259:

firanki, chodnik, 
wannę cynkową — 
baniak cynkowy — 

5248; Lwia 11 a, drzwi 
nr 9. 6384:

SrRZEDAM 
płaszcz damski zi­
mowy na średnią 
osobę lub zamiienię. 
Zamienię deski bu­
dowlane za węgiel, 
ul. Lisa Kuli 4/6, 
I., boczna Wulec- 
kiej, od 4—6. 5359

BEZ TBIIDU
obliczysz listę p łacy  dla pracow ników  urny- 

4660 słowych i fizycznych przy pom ocy broszury

T A B E L E  P O T R Ą C E Ń
wydanej przez „Nowy Kurjer Warszawski". Do nabycia w Administracji 
„Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4. Stron. 187. Cena 6 zł.

FORTEPIAN
lepszy sprzedam — 

Kochanowskiego 
nr 12, m. 1. 5379

KUPI Ę
siatki oraz lampy 
gazowe. „Gazeta 
Lwowska** „Lam­
py gazowe pokojo­
we nr 6381**.

5381:

K U P I Ę
nowe lub mało u- 

| żywane maszyny 
masarskie, a to — 
BLIŹNIAK — albo 
WILK I KUTER. 
Wiadomość: Króla 
Leszczyńskiego 33, 
mieszk. 9. 5370

SPRZEDAM 
dwa futra męskie 
w bardzo dobrym 
stanie. Tomickiego 
10, parter, mieszka 
nie 3. 6376:

biurowe dębowt 
jasne, lodownię 
marki „Sago’ , — 
szafę, 2 otomany, 
karnisze, ściankę 

przedpokojową, 
cynkową balję i 
nasiadówkę, łóżko 
polowe, oraz urzą­
dzenie kuchenne 
Zgłoszenia „Gaze­
ta Lwowska" „0- 
kazyjnie nr. 5094* 

5094:

UNIEWAŻNIAM
paszport na nazwil___
sko W anat Pauli- u h  
na, Lwów, Rydy- j j j r i  
gera 12 i kartki 
żywnościowe.

4822

UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz­
port na nazwisko: 

Jadwiga Maria 
Hauptmann, Ja ­
błonowskich 88.

6297:

Generali. — 
Znalazca proszony 
o zwrot za wyna­
grodzeniem : Kazi­
mierzowska 20, — 
mieszk. 6. 5330a:

MŁODA 
panna, nieba*** 
brzydka, -  P**?*
interesującego V 
na, celem wy***1 
ny mydli. Listy 
„Reklama**. PfjL 

tfarlacki 5 „ole. t  
ka".

KAWAŁEK ,
lat *7, oieni >" 
z panną połis?*/ j, 
cą swój d o n iw .jj  
mieszkanie. -5 
możliwie z 
fią pod „Rzei»l®f 
nik n r 6888" }j 
zeta Lwowska ̂ g j

TAŃCÓW 
lekcyj grupowo, — 
oddzielnie udziela 
Wieczysty, Koper­
nika 16, oficyny. 
Wpisy codziennie.

4948

PANTOFLE 
domowe skórzane 
37 lub 38 damskie, 
44 męskie kupię — 
Tarnowskiego 34; 
mieszk. 8. 6296:

WYUCZAM 
pisania na maszy­
nach w języku — 
niemieckim, pol­

skim, ukraińskim : 
Romańska, Zybli­
kiewicza 5. 5120

SPRZEDAM
łóżko, obrazy, pie­
cyk węglowy ma­
terace. Oglądać — 
12—4, Nabielaka
nr 85, m. 14.

5298:

K U P I Ę
eleganckie futro 

damskie. — Listy: 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 5299“. 5299:

T A N I O
niemieckiego, po­

czątków, konwer­
sacji, stenografii. 
Listy „Dyplomowa 
ny germanista nr 
5382“ „Gaz. Lw.“ 

5332:

UNIEWAŻNIAM |
zgubiony paszport 
i inne legitymacje ’ 
i dokumenty —- na 
nazwisko Bronisła-, 
wa Bajoraka, Pa­
derewskiego l l a  — 1 
parter, od godziny 
7 do 8 rano. Ucz­
ciwego znalazcę — 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem.

5289:

UNIEWAŻNIAM
zgubione dokumen­
ty : dowód osobi­
sty, — legitymację 
szoferską, zezwole­
nie jazdy na naz­
wisko Haniuk Eu­
geniusz, Lwów, — 

Rozwadowskiego 
nr 85, m. 8. Zna­
lazcy wynagrodze­
nie. 6294:

BIBUŁKI
do p ap ie ro só w  
i Tutki S O L A L I
p o l e c a

EDWARD ZIEMBICKJ
KRAKÓW • WRÓBLEWSKI EGO *

TELEFON 4 74  • OS M

LEKCJE
niemieckiego i In­
nych języków, u- 
dziela absolwent u- 
niwersytetów nie­
mieckich, Sapiehy 
nr 61/8. 4766:

1T —

Odpluskwianie mieszkań
po cenach u r z ę d o w o  
ustalonych przeprowadza

„ L w o w s k i D e z y n fe k t o r
Biuro: ul. Asnyka 1. Hanlor pfZYjęći ul. B a t o r e g o - ^
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